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Tuczyńskie „Van Goghi”

Przez cały ubiegły tydzień za-
mek w Tucznie gościł mala-
rzy pracujących przy realiza-
cji nominowanego do Oscara 
i Złotych Globów filmu „Twój 
Vincent”. Do miasteczka spro-
wadziła ich mieszkająca od nie-
dawna w Tucznie ceniona rzeź-
biarka i malarka, która przy 
produkcji filmu pełniła rolę su-
pervisora Anna Kluza. 

W plenerze uczestniczyli - wg A. 
Kluzy - najlepsi malarze pracu-
jący przy produkcji: Marlena Jo-
pyk-Misiak, Joanna Śmielowska, 
Anna Waluś, Marta Czarnecka, 
Dominika Hoffman, Jerzy Lisak, 
Bartosz Armusiewicz, Waldek 
Wesołowski, Łukasz Gordon, 
Klaudyna Hady i oczywiście 
Anna Kluza. Przez cały tydzień 

na płótna przelewali uroki Tucz-
na, kopiując styl Vincenta Van 
Gogha. W ten sposób powstało 
kilkanaście prac, które otrzyma-
li m.in. sponsorzy pleneru, inne 
można było kupić. 
Niebywałego szczęście posia-
dania na ścianie swojego domu 
wielkoformatowej reprodukcji 
obrazu „Irysy” Van Gogha do-
świadczyli Irena i Zdzisław Biela, 
którego odsłonięcie odbyło się 28 
lipca. 
- Zawsze po festiwalach organi-
zowanych lub współorganizowa-
nych przez Marka Gajzlera artyści 
goszczący w Tucznie malowali 
murale. Niestety od kilku lat fe-
stiwal w dotychczasowej formie 
się nie odbywał, w tym roku 

Dokończenie na str.3



2 EXTRAWAŁCZ  nr 304

Felieton na rozgrzewkę

ADRES REDAKCJI
ul. Bankowa 2, 78-600 Wałcz

REDAKTOR NACZELNY 
Piotr Kurzyna
I ZESPÓŁ REDAGUJĄCY 

KONTAKT:
e-mail: extrawalcz@gmail.com  
strona internetowa: www.extrawalcz.pl, 
Telefon: 67 387 42 43

Redakcja czynna od poniedziałku do piątku 
w godzinach od 9:00 do 15:00

WYDAWCA:
Agencja 3 Głowy Prodakszyn

PRZYGOTOWANIE GRAFICZNE:
Damian Kristofsson, Aleksandra Kisielewska,
Żaneta Boruch
DRUK:
Drukarnia  AGORA S.A.

Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za 
treść zamieszczanych reklam i ogłoszeń 
oraz zastrzega sobie prawo do redagowa-
nia i skracania nadesłanych tekstów. Listy 
nadsyłane do redakcji są wyrazem opinii ich 
autorów. Redakcja nie zwraca materiałów 
niezamówionych. 

Iluminacyjna 
kompromitacja

Próba iluminacji wiszącego mo-
stu, czy jak kto woli wstępne 
przymiarki do próbnej koncep-
cji wywołały ogromną falę kry-
tyki władz miasta. Rzeczywiście 
wszystko okazało się kompletną 
klapą, a późniejsze tłumaczenia 
przedstawicieli ratusza jeszcze 
bardziej pogrążyły władze.

Przypomnijmy, że sprawa ilu-
minacji mostu pojawiła się już 
w poprzedniej kadencji Rady 
Miasta. Klimat był wtedy nie-
sprzyjający, a Bogusława „Nie 
mam pieniędzy” Towalewska 
storpedowała - jak twierdzi 
ich uczestnik - rozmowy. Te-
mat powrócił dopiero w 2017 
roku, jednak gospodyni ratusza 
przekonała radnych, że pilniej-
szą sprawą jest remont mostu, 
a szczególnie podjazdów i na 
tym Rada powinna się skupić. 
Wyasygnowano więc 120 ty-
sięcy i remont przeprowadzo-
no, a jaki on był - każdy widzi. 
Farba już zaczyna się łuszczyć, 
zresztą jakaś jej część zanieczy-
ściła jezioro. Rada Miasta wpi-
sała więc iluminację do budżetu 
na obecny rok i przeznaczyła na 
podjazdy oraz oświetlenie mostu 

kwotę 195 tysięcy złotych. Jed-
nak widząc jak przeprowadzono 
remont i jak nasza władza za-
biera się do iluminacji, boję się 
myśleć, jak oświetlenie będzie 
wyglądało. Ponadto podjazdy 
ułatwiają wprawdzie dostanie 
się na most, lecz powstała przy 
tym spora, niezabezpieczona 
skarpa i tylko patrzeć, jak jakieś 
dziecko lub starszy człowiek 
tam spadnie. A przy większej 
ulewie spłynie do jeziora.
Wracając do iluminacji postano-
wiono coś tam zaświecić i wy-
szedł blamaż. Ratusz ma pre-
tensje, że jeden z radnych oraz 
Extra Wałcz zaprosili miesz-
kańców na most. Taka już nasza 
- jak mówił śp. Zdzisław Tude-
rek - bandycka profesja, aby do-
kładnie patrzeć władzy na ręce 
i fochy urzędników nie mają nic 

do rzeczy. Jak sprawa iluminacji 
interesuje mieszkańców, można 
było się przekonać przycho-
dząc na most. Zainteresowanie 
zaskoczyło władze, więc kiedy 
sprawa się ryła, ratusz posta-
nowił rakiem się wycofać. Ale 
mina pani burmistrz podczas tej 
prezentacji - bezcenna. Miesz-
kańcy byli bezlitośni. „To dla 
bezpieczeństwa, nie chcą ośle-
piać samolotów”, „moja choin-
ka świeci lepiej”, „dla nocnych 
wędkarz”, czy też ”Tej Pani zo-
stał już tylko skok z mostu” - to 
najłagodniejsze wpisy.
Fala krytyki, jaka pojawiła się 
na naszym facebookowym pro-
filu sprawiła, że ratusz wydał 
oświadczenie twierdząc, że „to 
zaledwie szukanie koncepcji 
oświetlenia mostu”. Dlatego ko-
mentarze są niewskazane. Około 

100 osób - jak ocenił organi-
zator akcji -  nazajutrz poja-
wiło się na moście i oświetliło 
obiekt latarkami i efekt był 
dużo lepszy, niż podczas „szu-
kania koncepcji”. Niektórzy - 
mocno popierający - obecną 
władzę nazwali akcję sabota-
żem, a grupę oceniono na kil-
kanaście osób. Jak stwierdził 
jeden z trzymających latarkę 
sabotażem była akcja ratusza, 
a teraz władza stara się od-
wrócić kota ogonem. Zastęp-
ca burmistrza Sławomir Zych 
zapewnił, że na realizację 
tego zadania miasto ma czas 
do końca roku, więc niecier-
pliwie czekamy. Może w noc 
sylwestrową wiszący most za-
błyśnie w pełnej krasie?

piotr
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Niebezpieczne bakterie w wodzie
W sieci wodociągowej w Tucz-
nie, Martwi i Strzalinach po-
jawiła się Escherichia coli. 
Powiatowa Stacja Sanitarno-
-Epidemiologiczna w Wałczu 
stwierdziła, że woda nie nadaje 
się do spożycia.

Problem dotyczy 2162 mieszkań-
ców tych trzech miejscowości, 
a Zakład Gospodarki Komunal-
nej i Mieszkaniowej w Tucznie 
jest zobowiązany do zapewnienia 
zastępczego źródła zaopatrze-
nia w wodę oraz do wdrożenia 
działań naprawczych celem po-
prawienia jakości wody. Wyzna-
czano zastępcze punkty poboru 
wody na terenie Tuczna, Strzalin 
i Martwi.
- Próbki wody zostały pobrane 23 
lipca w trzech punktach - mówi 
pełniący obowiązki kierownika 
ZGKiM w Tucznie Wojciech Na-
rel. -  W jednym z nich wykryto 
bakterie. Dzień później wydano 
decyzję, aby nie używać wody 
do spożycia. Woda nie nadaje się 
do picia, przyrządzania posiłków, 
mycia owoców, warzyw, naczyń 

kuchennych i prania. Nie można 
się w niej kąpać, myć zębów, ani 
przemywać ran. Nadaje się wy-
łącznie do celów sanitarnych, np. 
spłukiwania w WC. Beczkowo-
zami dostarczamy wodę miesz-
kańcom.
Na stronie internetowej ZGKiM 
oraz PSS-E pojawiły się ostrze-
gają przed niebezpieczeństwem 
komunikaty, informacje zawisły 
na tablicach ogłoszeń i w skle-
pach oraz - jak zapewnia kierow-
nik - wysłano powiadomienia po-
przez SMS.
- Rozpoczęliśmy działania na-
prawcze - dodaje W. Narel - Prze-
prowadzono płukanie sieci oraz 
dezynfekcję. 30 lipca ponownie 
pobrano próbki i obecnie cze-
kamy na decyzję Sanepidu, czy 
woda nadaje się do spożycia.
Jak udało się nam dowiedzieć, 
kłopoty z zakażeniem wody 
w wodociągach w trzech miejsco-
wościach rozpoczęły się znacznie 
wcześniej. Kontrola wewnętrzna 
ZGKiM wykazała obecność pałe-
czek okrężnicy już 5 lipca.
- Wszystkie wodociągi na tere-

nie powiatu są zobowiązane do 
przedstawiania nam swoich kon-
troli wewnętrznych - informuje 
dyrektor PSS-E w Wałczu Anna 
Krzysztofiak. - Raport z Tuczna 5 
lipca stwierdzał, że w stacji uzdat-
niania wody pojawiły się bakterie 
E.coli, których ilość mieściła się 
w ramach przepisów. Firma roz-
poczęła działania naprawcze, lecz 

kiedy pobraliśmy próbki 23 lipca 
ilość bakterii uległa zwiększeniu 
i przekroczyła dopuszczalny stan. 
Wprawdzie 12 jednostek w 100 
ml wody to niewiele, lecz przy 
obecnych temperaturach ludzie 
piją wodę prosto z kranu i u bar-
dziej wrażliwych może docho-
dzić do dolegliwości jelitowych. 
Dlatego wydano decyzję o braku 

dopuszczalności do spożycia. 
30 lipca ponownie pobraliśmy 
w tych samych miejscach próbki 
i czekamy na wyniki. Wstępnie 
można powiedzieć, że bakterii 
już nie ma, lecz aby wydać de-
cyzję o przydatności wody do 
spożycia, musimy poczekać na 
ostateczne potwierdzenie.

piotr, fot. archiwum
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właściwie nie ma go w ogóle, 
ale chcieliśmy, żeby mieszkańcy 
mieli po nas jakąś pamiątkę - opo-
wiada A. Kluza, która już kilka lat 
temu swoje prace prezentowała 
na festiwalu MISIETUPODOBA. 
- Uwielbiam ten obraz, zawsze 
chciałam go namalować. Myśla-
łam, że uda się w zeszłym roku, 
niestety nie wyszło. Cieszę się, że 
powstał w tym roku, bo jest prze-
piękny i wiąże się z nim ciekawa 
historia. Właściciele mieli na dole 
sklep „Irys”, w ich ogrodzie ro-
śnie też dużo tych kwiatów, więc 
wszystko się dobrze ułożyło. Ma-
larze byli bardzo dzielni, praco-
wali w upale i stworzyli ogromny 
obraz, który - mam nadzieję - bę-
dzie cieszył oczy mieszkańców, 
turystów i oczywiście samych 
właścicieli domu. 
Ci mieli początkowo obawy, jaki 
będzie efekt końcowy, ale zaufali 
artystom i  nie żałują. Konsulto-
wali się zresztą z artystą - mala-
rzem, bratem Ireny Bieli, którzy 
rozwiał ich wątpliwości.
- Jesteśmy bardzo zadowoleni, że 
mamy na ścianie domu obraz Vin-
centa Van Gogha, który powstał 
- co warto wiedzieć - tuż przed 
128. rocznicą śmierci malarza, 
czyli 29 lipca. „Irysy” to jeden 
z jego ostatnich obrazów - mówi 
właściciel domu z Van Goghiem 
na ścianie Zdzisław Biela. - Na-
malowanie na ścianie naszego 
domu muralu to pomysł sprzed 
kilku lat, niestety festiwal MISIE-
TUPODOBA nie doszedł wtedy 
do skutku, bo Rada Miasta mia-
ła problem z przeznaczeniem na 

niego 25 tys. zł, odbył się wtedy 
w innej formie, a malowidło nie 
powstało. Szkoda tych festiwali, 
to były wyjątkowe wydarzenia, 
po których dla miasta zostawały 
wyjątkowe prace. 
- Korzystając z okazji chcieliby-
śmy podziękować artystom za ich 
trud, za to, że tak dzielnie praco-
wali w tym upale i stworzyli na 
naszym domu to przepiękne dzie-
ło - dodaje I. Biela. 
W tuczyńskim zamku stworzono 
galerię, w której 28 lipca odbył 
się  wernisaż poplenerowy „Tucz-
no stylem Van Gogha” i projekcja 
filmu „Twój Vincent”. Można tam 
obejrzeć również prace sprawczy-
ni całego zamieszania A. Kluzy, 
które zostały wykonane własną 
techniką, stanowiącą połączenie 
malarstwa i rzeźby, wiążącą od-
lewy z włókna lnianego z korą 
drzewną i płótnem. 
Tego dnia w Tucznie odbyły się 
jeszcze inne otwarte imprezy, 
jak na przykład warsztaty dla 
dzieci i plecenie wianków oraz 
turniej tenisowy retro. Potem 
w Bałaganie odbyła się prywat-
na, zamknięta impreza muzyczna, 
zorganizowana przez M. Gaj-
zlera, którą sam zainteresowany 
nazwał dużą próbą, spotkaniem 
artystów. Następnego dnia zor-
ganizowano (również otwarte dla 
mieszkańców) śniadanie na tra-
wie z muzyką, a później koncert 
w miejscowym kościele flecisty, 
kompozytora i wokalisty Domini-
ka Strycharskiego. 
- Nie będę już organizował festi-
wali, ponieważ nie jestem w sta- nie udźwignąć tego ani finanso-

wo, ani organizacyjnie, a gmina 
nie jest zainteresowana współ-
pracą - mówi M. Gajzler. - Dla 
ludzi zawsze coś robimy, czego 
dowodem jest mural i koncert 
w kościele, czyli coś, co nie wy-
maga wielu pozwoleń, uzgodnień 
z różnymi instytucjami, ochrony 
i całej masy innych rzeczy, któ-

rych nie chce mi się już samemu 
przeprowadzać. 
***
I tak oto po kilku latach szarpania 
się z gminą o kilkadziesiąt tysię-
cy złotych na imprezę, na której 
gościli najlepsi muzycy sceny al-
ternatywnej i ikony sztuki współ-
czesnej z całego świata, imprezę, 
o której w samych superlatywach 

rozpisywały się ogólnopolskie 
media, Marek Gajzler powiedział 
w końcu: dość. W sumie nie ma 
się co dziwić, że trudno mu było 
porozumieć się z gminą, skoro na 
najważniejszej obecnie tuczyń-
skiej imprezie, występują głównie 
zespoły disco polo.

mk
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Ogłoszenia drobne
-- LOKALE, NIERUCHOMOŚCI --

• ul. Kilińszczaków 
tel: 67 258 26 84.

• Wynajmę lokal, 
tel. 725 929 462.

• TANIO SPRZEDAM
Pawilon handlowy (20m2)
Tel. 501 464 027

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, około 50 arów, 
tel. 668 007 433.

• Sprzedam lub zamienię na mieszkanie w Pile, bezczynszowe 70m2 
w centrum miasta. 
Tel. 608 797 224

• Sprzedam 3-pokojowe mieszkanie na ul. Emilii Plater. 
Tel. 602 251 540

• Dom bezpośrednio nad rzeką w Golcach, sprzedam na działce 
2800m2. Dostępne zdjęcia na otodom. 
Tel. 731 917 938 

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście I piętro, duży balkon, 
konfortowe, stan idealny, umeblowane. 
tel. 601-224-049

• Praca dodatkowa. Poszukujemy do współpracy ankieterów, mile 
widziani studenci. Towarzystwo Społecznie Odpowiedzialnego 
Biznesu 
tel. 668 945 990 

• Wynajmę lub sprzedam:
-sklep w Wałczu o pow. 300m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (po 400m2 każda)
-działkę budowlaną ok.1500m2 z budynkiem gospodarczym, uzbro-
joną w Chudym (woda, energia elek., istal. gazowa)
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680m2
 na działce 6300m2. Wolnostojący 
w Witankowie)
tel. 602 497 237

• Sprzedam nowy dom ul. Mickiewicza 11 w Wałczu. Oczekuję na 
oferty. 
Tel. 605 662 775

• Wynajmę pokój 2 osobowy, kuchnia, łazienka. 
Tel. 724 234 657

• Sprzedam dom w Wałczu 110m2, garaż, działka 403m2. Cena 365 
tys.
tel. 603 388 603

• Sprzedam mieszkanie własnościowe na ul. Królowej Jadwigi IV 
piętro o pow. 57m2. Cena do uzgodnienia. 
Tel. 510 127 124

• Zamienię mieszkanie TBS 41m2 na większe. 
Tel. 509 902 293

• Do wynajęcia, od zaraz, mieszkanie w Wałczu na Dolnym Mieście. 
Tel. 504 054 443

• Pokój do wynajęcia dla młodej osoby.
Tel. 606 362 731

• Sprzedam dom w Szwecji ul. Górna 6, powierzchnia zabu-
dowy 90m2, działka siedliskowa 960 m2. Ogrodzona płotem 
metalowym na podmurówce, budynek gospodarczy.
Tel. 516 693 285

• OKAZJA  Sprzedam dom w Wałczu ul. Nowomiejska.
Tel. 515 269 458, Tel. 512 373 270

• Wynajmę (lub sprzedam) kiosk typu Lotto, 
dobra lokalizacja. 
Tel. 662 798 199

• Zamienię mieszkanie w kamienicy 53m2, piece na mniejsze 
w bloku, może być zadłużone.
Tel. 501 160 263

-- PRACA --
• ABOost w Holandii zatrudni mężczyzn, kobiety
i młodzież:
do prac w ogrodnictwie , praca w szklarniach i na sortowniach 
warzyw, na polach  oraz w przemyśle.
Praca sezonowa dla młodzieży na wakacje.
Rekrutację prowadzi Pośrednik, ul. Kościuszki 12A, Wałcz. tel. 67-
258 4108, lic.4933,
Aktualne oferty na 
www.posrednictwoholandia.pl

• Przyjmę do pracy Przedstawiciela Handlowego do pomia-
rów okien drzwi i rolet, na teren Wałcza i okolic. 
FHU PROFIL Wałcz 
tel. 509159549 lub 67 250 05 90

• Nawiążę współpracę z firmą budowlaną w celu montowa-
nia: okien, drzwi, rolet, parapetów. 
FHU PROFIL Wałcz, 
tel. 509159549

• PILNIE POSZUKIWANI PRACOWNICY DO ZBIORÓW OWOCÓW 
W SADACH, DO ZBIORÓW WARZYW Z PÓL ORAZ DO SORTOW-
NI CEBULEK KWIATOWYCH. PRACA W HOLANDII , STAWKA OK. 
10 EURO/GODZ. – WYJAZDY ZACZYNAJA SIĘ OK. 15 SIERPNIA. 
REKRUTACJA: BIURO W WAŁCZU, KOŚCIUSZKI 12A , 
TEL. 672584108, WWW.POSREDNICTWOHOLANDIA.PL [1],  
/LIC. 4933/

• Rzeźnik. Praca w Niemczech. Umowa o pracę bezpośred-
nio z firmą Steinemann. Atrakcyjne zarobki. 
Oferty przesyłać na 
adres: info@marketingregionalny.pl

• Technik w zakresie elektryki i elektroniki. Praca 
w Niemczech. Umowa o pracę bezpośrednio z firmą Steine-
mann. Atrakcyjne zarobki. 
Oferty przesyłać na 
adres: info@marketingregionalny.pl

• „VICTORIA CYMES” w Wałczu zatrudni
murarza, operatora wózka widłowego, pracowników
produkcji, elektryka.
Tel. 661 912 897

• Pracuj z Promedica24 jako Opiekunka Seniorów w Niemczech 
i zarób nawet 12 tysięcy w dwa miesiące. Nauka języka niemieckie-
go i gwarancja legalnej pracy. 
Tel. 514 781 838

• Zatrudnię pizzera do pizzeri Bamboo, pełny etat, zarobki od 2300 
netto.
Tel. 502 484 880

• Zatrudnię sprzedawcę-barmana do pizzeri Bamboo, pełny etat, 
zarobki od 2000 netto.
Tel. 502 484 880

• Zatrudnię pomoc kuchenną do pizzeri Bamboo, praca popołudnia-
mi.
Tel. 502 484 880

-- RÓŻNE --
• Biuro Matrymonialne ,,Dana”, 
tel. 695 062 020

• Remonty i wykończnia wnętrz 
tel. 504 160 153

• Wykończenie wnętrz, domy, stany deweloperskie, apartamenty, 
mieszkania, biura, konkurencyjne ceny, referencje. 
Tel. 609 002 462

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo
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Czasopismo Wspólnota opu-
blikowało kolejny ranking 
najzamożniejszych samorzą-
dów w Polsce. Wałcz odnoto-
wał w nim ogromny spadek, 
aż o 135 miejsc. Pozostałe 
miasta z terenu powiatu rów-
nież odnotowały spadki, ale 
już nie tak spektakularne. 

Dziennikarze pisma dowodzą, 
że to miarodajny i stabilny 
ranking. Opracowany został 
przez prof. Pawła Swaniewicza  
z Uniwersytetu Warszawskie-
go. Dochody wpływające do 
budżetu jednostki samorządu 
terytorialnego zostały skorygo-
wane na dwa sposoby: odjęto 
subwencję równoważącą, czyli 

tzw. janosikowe oraz do fak-
tycznie zebranych dochodów 
dodano skutki zmniejszenia 
stawek ulg i zwolnień w podat-
kach lokalnych. Skorygowane 
dochody podzielono przez licz-
bę mieszkańców. 
Wałcz nigdy nie plasował się 
na najwyższych miejscach, 
najlepszą lokatą, jaką udało 
się uzyskać, było miejsce 60 
w ubiegłym roku, a najgorszą 
244 w 2008. W 2017 roku mia-
sto znalazło się na 195 pozycji 
z dochodem na mieszkańca 
2638,09 zł. Dla porównania 
w najbogatszych Polkowicach 
dochód wyniósł 6900,95 zł, 
a w najbiedniejszej Kazimierzy 
Wielkiej tylko 2164,11 zł. 

Wśród mniejszych miast naj-
wyżej w rankingu (pozycja 85, 
w 2016 roku było to 59 miej-
sce) uplasował się Mirosławiec. 
Tu dochód per capita wyniósł 
3516,29 zł. Nieznaczny wzrost 
z miejsca 267 na 263. odnoto-
wało Tuczno, tu dochód wy-
niósł 2862,65 zł. Warto zazna-
czyć, że Tuczno jest jedynym 
miastem z naszego powiatu, 
które odnotowało wzrost w sto-
sunku do roku poprzedniego. 
Duży spadek z miejsca 244 na 
299. odnotowała Człopa, gdzie 
dochód na mieszkańca wyniósł 
2815,96 zł. Dla porównania, 
najbogatszy Dziwnów ma do-
chód na mieszkańca 9511,58 
zł, a najbiedniejszy Pszów (590 

miejsce w rankingu) 2031,92 
zł. 
Jeśli chodzi o gminy wiejskie, 
gmina Wałcz znalazła się na 
416 miejscu (spadek z 403) 
z dochodem per capita 2983,99 
zł. Tu pierwsze miejsce zajmu-
je Kleszczów (38812,06 zł), 
a ostatnie, 1555, Komprach-
cice - dochód na mieszkańca 
1974,72 zł. 

Powiat wałecki również odno-
tował spadek z miejsca 190 na 
195. Zamożność per capita wy-
nosi tu 689,22 zł. W najbogat-
szym człuchowskim to 1354,08 
zł, a najbiedniejszym łomżyń-
skim (314 miejsce w rankingu) 
368,09 zł. 

PK

Wszędzie spadek, tylko Tuczno w górę
REKLAMA
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Nie jesteśmy od chcenia

Rozmowa z kapitanem Macie-
jem Mleczarkiem, komendan-
tem powiatowym Państwowej 
Powiatowej Straży Pożarnej 
w Wałczu.

W przestrzeni publicznej uka-
zało się niepokojące pismo 
radnego Rady Powiatu Roma-
na Wiśniewskiego do starosty 
Bogdana Wankiewicza. Pan 
starosta powiedział mi, że ad-
resatem tych pytań powinien 
być Pan, nie on. Widział pan te 
pytania?
- Zostały mi przekazane.

To zacytuję pierwsze. Czy 
prawdą jest, że Państwowa Po-
wiatowa Straż Pożarna w Wał-
czu dostała propozycję wyjaz-
du do Szwecji w celu udzielenia 
Szwedom pomocy przy gasze-
niu pożarów?
- Nie jest prawdą. Jesteśmy służ-
bą zhierarchizowaną. My nie 
otrzymujemy propozycji, tylko 
rozkazy - dyspozycję wyjazdów. 
Te decyzje zapadają na wyższym 
szczeblu. Obecnie nie jesteśmy 
włączeni do międzynarodowego 
modułu, więc takiej dyspozycji 
wyjazdu nie było.

Ale macie wystarczającej jako-
ści sprzęt gaśniczy, żeby poje-
chać na tę misję?
- Oczywiście.

Czyli strażacy wałeccy do 
Szwecji nie pojechali dlatego, 
bo nie mają odpowiedniego 
sprzętu, ale dlatego, bo nie są 
w tzw. module międzynarodo-
wym i nie otrzymali rozkazu?
- Nie może być takiej sytuacji, 
że wszystkie jednostki są we 
wszystkich modułach.  Kto by 
czuwał nad bezpieczeństwem 
w naszym województwie? Poza 
tym w razie potrzeby jesteśmy 
dysponowani na teren całego 
kraju. Uściślając: sprzęt, wy-
szkolenie i ludzi na wyjazd za-
graniczny mamy.

Chcielibyście być w tym modu-
le, żeby pojechać na tę misję?
- My nie jesteśmy od „chcenia”. 
My wykonujemy rozkazy. 

Czy sprzęt jaki posiada KP 
PSP w Wałczu jest dobry?
- Tak.

Długo staracie się o dofinanso-
wanie nowego sprzętu?
Wymiana sprzętu to proces cią-

gły. Obecnie ogłoszony został 
przetarg, w wyniku którego 
otrzymamy z budżetu państwa 
ciężki samochód gaśniczy. Sta-
ramy się o wymianę również 
średniego samochodu gaśnicze-
go, jednak do tego potrzebujemy 
własnego wkładu finansowego, 
który możemy pozyskać od sa-
morządów.

Od samorządu powiatowego, 
gminy miejskiej Wałcz, gminy 
wiejskiej Wałcz, gminy Tuczno, 
gminy Człopa i gminy Mirosła-
wiec. Tak to się chyba zawsze 
odbywało, że prosiliście ich 
o wsparcie.
- Co roku komendant powiato-
wy w zestawieniu informacji 
o stanie bezpieczeństwa powiatu 
wałeckiego podaje, jakie samo-
chody wymagają priorytetowej 
wymiany. Deklaracje samorzą-
dów o chęci pomocy już są, jed-
nak budżety na przyszły rok będą 
formułowane już po wyborach, 
więc stuprocentowej pewności, 
że w przyszłym roku otrzymamy 
dofinansowanie, też nie ma. 

Ostatnio OSP w Szwecji otrzy-
mała nowy samochód. To wójta 
stać, żeby przekazał pół mi-

liona złotych dla OSP, a sześć 
samorządów (łącznie z powia-
tem) nie może uciułać 250 tys. 
zł dla PSP?
- To pytanie nie do mnie.

I kółko się zamknęło. Zmie-
niam temat. W minionym ty-
godniu doszło do dużego po-
żaru w pobliżu Marcinkowic. 
Na naszej stronie FB miejsco-
wy rolnik Mirosław Ignaszak, 
który był pierwszy na miejscu 
i pomagał opanować pożar na-
pisał, że akcja przeprowadzona 
przez PSP w Wałczu to poraż-
ka, że zabrakło dobrego dowo-
dzenia… Coś poszło nie tak?
- Wszystko przebiegało zgodnie 
z taktyką gaszenia takich poża-
rów. Osoby, które prowadziły ta-
lerzowanie wokół pożaru zrobiły 
kawał dobrej roboty. Pożary zbo-
ża na pniu, czyli nieskoszonego 
zboża należą do jednych z naj-
bardziej niebezpiecznych z uwa-
gi na szybkość przesuwania się 
ognia. Bardzo łatwo można spa-
lić wóz gaśniczy, wprowadzając 

go w nieodpowiednim momencie 
na front pożaru. Samochód może 
się zakopać na polu lub dymy po-
żarowe mogą zadusić silnik, wte-
dy pojazd jest „bezbronny”. Taka 
reakcja emocjonalna pana Miro-
sława mogła być spowodowana 
tym, że dowódca nie zgodził się 
na brawurę i ryzyko utraty sprzę-
tu bądź nawet życia strażaków. 
Najważniejsze było i jest dla nas 
bezpieczeństwo ludzi. Brawura 
mogłaby się źle skończyć.

Jeżeli doszłoby do podobnej sy-
tuacji, działalibyście tak samo? 
Niczego byście nie zmienili?
- Zawsze można zrobić coś le-
piej. Posadziłbym w ciągniku 
strażaka obok rolnika, żeby lepiej 
skoordynować działania. Razem 
z Agencją Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa w Miro-
sławcu zorganizujemy spotkania 
z rolnikami, jednak termin może 
być dopiero po żniwach.
Dziękuję za rozmowę.

Pytał Marcin Koniecko

OGŁOSZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym wwWałczu Grzegorz Wo-
łodkowicz na podstawie art. 953 kpc podaje do publicznej wiadomo-
ści, że:wwdniu 08-08-2018r.r. oogodz. 08:30 wwbudynku Sądu 
Rejonowego wwWałczu mającego siedzibę przy ul. Bydgoska 13, 
wwsali nr 13 odbędzie się pierwsza licytacja nieruchomości – za-
budowanej działki gruntów rolnych, oznaczonej numerem geodezyj-
nym 6/57, stanowiącej własność Józefa Pęczek, oołącznym obszarze 
1,4936 ha, położonej: 78-642 Strączno, gmina Wałcz, dla której Sąd 
Rejonowy wwWałczu V Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi 
księgę wieczystą oonumerze KW 34066 [NKW KO1W/00034066/1]

Suma oszacowania wynosi 375 000,00zł, zaś cena wywołania jest 
równa 3/4 sumy oszacowania iiwynosi 281 250,00zł.
Licytant przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć rękojmię 
wwwysokości 1/10 sumy oszacowania, tj. 37 500,00zł wwgotówce 
najpóźniej wwdniu poprzedzającym przetarg.. 

Zgodnie zztreścią art. 962 kpc. rękojmię należy wpłacić do 
godziny 12:00 dnia poprzedzającego przetarg.
Zgodnie zzprzepisem art. 976 § 1 kpc. wwprzetargu nie mogą uczest-
niczyć osoby, które mogą nabyć nieruchomość tylko za zezwoleniem 
organu państwowego, aazezwolenia tego nie przedstawiły oraz inne 
osoby wymienione wwtym artykule.

Komornik Sądowy
przy SR wwWałczu

Grzegorz Wołodkowicz

REKLAMA

REKLAMA
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Most
Tymczasem w folwarku

- Gdzie ja tak ufajdałam ten 
łokieć?! - wymamrotała przez 
zęby kobieta, pocierając lewą 
rękę pastą bhp.
Po trzech godzinach szorowania 
udało jej się w końcu pozbyć 
niechcianej substancji ze swo-
jego łokcia i wróciła z łazienki 
do swojego ulubionego skórza-
nego fotela. Usiadła wygodnie, 
położyła nogi na biurku w iście 
amerykańskim stylu i zamyśliła 
się. Ostatnio szczęście jakoś jej 
nie sprzyja. Dobrze szło i się… 
Najpierw Jej miasto pokazane 
we wszystkich ogólnopolskich 
mediach, ale nie z powodu nie-
samowicie udanych imprez, tyl-
ko jakichś dopalaczy! Później 

heca z tym oświetleniem. Trze-
ba działać.
- Rybciu, kochanie - zawołała 
pieszczotliwie do sekretarki. - 
Wezwij mi kogoś od propagan-
dy.
- Ma być bardzo super? - zapy-
tała atrakcyjna blondynka.
- Nie mam pieniędzy. Wezwij 
kogoś od nas - poleciła kobieta 
w fotelu.
Po kilkunastu sekundach na-
stąpiło delikatne pukanie. W 
drzwiach gabinetu stanęła per-
fekcyjnie wyglądająca kobieta.
- Czego sobie życzy o najlepsza, 
o najznakomitsza, o nieomyl-
na… - zaczęła wyliczać.
- Przestań - poprosiła gospodyni 

folwarku.  - Przecież jesteśmy 
same. Słuchaj. Głupio wyszło 
z tym oświetleniem. Ci znowu 
popisali jakieś brednie w inter-
netach, ludzie przyszli z nadzie-
ją, że zobaczą nie wiadomo co 
i wyszło jak wyszło. Trzeba to 
jakoś odkręcić.
Zadbana kobieta z gracją usia-
dła przy stoliku. Bębniąc długi-
mi paznokciami o blat mrużyła 
jednocześnie oczy i spoglądała 
w sufit.
- Mam - uśmiechnęła się sze-
roko, ukazując zęby bielsze niż 
śnieg. - Napiszemy oświadcze-
nie, że to nie my, że to oni, że 
my nikogo nie zapraszaliśmy, 
że to nie był żaden pokaz, tylko 

przymiarka przymiarki prób-
nej koncepcji, co zresztą tamci 
napisali i nie mamy nic z tym 
wspólnego. O! I tak wymyśli-
łam.
- A jak za miesiąc lub niedocze-
kanie w listopadzie okaże się, że 
to jednak świetny ten świetlny 
pomysł, to co wtedy? - pogrozi-
ła palcem gospodyni.
- Wtedy napiszemy oświadcze-
nie, że to dzięki nam - tłumaczy-
ła jak dziecku kobieta. - Pod-
kreślimy, że tamci nie mieli tak 
naprawdę z tym nic wspólnego, 
że to my robimy, a oni tylko 
przyznają pieniądze, że my je-
steśmy dobrzy, a oni źli. Wspo-
mnimy mimochodem, że była 

Pani może trochę na początku 
sceptycznie nastawiona, bo wia-
domo pieniądze, ale dla dobra 
miasta trzeba się czasami po-
święcić i wziąć sprawy w swo-
je ręce, bo tamci potrafią tylko 
wszystko spartolić. I będzie 
sukces. Mieszczanie to kupią.
- Wiesz co? Jak się uda, to do-
staniesz ode mnie premię - obie-
cała kobieta w fotelu.
- Przecież nie ma pieniędzy - 
zdziwiła się blondynka.
- Na to są - wyszeptała gospo-
dyni, przykładając sobie do ust 
wskazujący palec i puszczając 
oko.

PNG

Na Bukowinie utonął 54-latek
W okolicach ośrodka na wałec-
kiej Bukowinie w ostatni piątek 
(27 lipca) utonął 54-letni wał-
czanin. 

Ciało odwrócone twarzą w kie-
runku tafli wody zauważyli ka-
jakarze, którzy wyciągnęli męż-
czyznę na brzeg i natychmiast 
rozpoczęli resuscytację krąże-
niowo-oddechową. Wezwano 
również karetkę, niestety mimo 
starań ratowników i sportowców 
mężczyzna zmarł. 
Tylko w tym sezonie w Polsce 
utonęło prawie 200 osób. Przed 
nami kolejne upalne dni, służby 
apelują o ostrożność. Większość 
tragedii nad wodą spowodowana 
jest brawurą osób zażywających 
kąpieli, piciem alkoholu, prze-
cenianiem swoich umiejętności 
pływackich, a w przypadku dzie-
ci - zbyt małym nadzorem doro-
słych. 

ZASADY BEZPIECZNEJ KĄ-
PIELI
1. Pływaj tylko w miejscach 
strzeżonych, czyli tam gdzie jest 

ratownik WOPR. Bardzo lek-
komyślne jest pływanie w miej-
scach gdzie kąpiel jest zakazana. 
Informują o tym znaki i tablice. 
Nie wolno też pływać na odcin-
kach szlaków żeglugowych oraz 
w pobliżu urządzeń i budowli 
wodnych. W przypadku wejścia 
do niestrzeżonych zbiorników 
każdorazowo należy sprawdzić 
głębokość i strukturę dna.
2. Przestrzegaj regulamin ką-
pieliska na którym przebywasz. 
Stosuj się do uwag i zaleceń ra-
townika.
3. Nie pływaj w wodzie o tempe-
raturze poniżej 14 stopni (opty-
malna temperatura 22-25 stopni).
4. Nie pływaj w czasie burzy, 
mgły (kiedy widoczność jest po-
niżej 50m), gdy wieje porywisty 
wiatr.
5. Nie skacz rozgrzany do wody. 
Przed wejściem do wody ochlap 
nią klatkę piersiową, szyję, kro-
cze i nogi - unikniesz wstrząsu 
termicznego, którego nasz orga-
nizm bardzo nie lubi.
6. Nie pływaj w miejscach gdzie 
jest dużo wodorostów lub wiesz, 

że występują zawirowania wody 
lub zimne prądy. Pływaj w miej-
scach dobrze Ci znanych.
7. Nie skacz do wody w miej-
scach nieznanych. Może się to 
skończyć śmiercią lub kalec-
twem. Absolutnie zabronione 
są w takich miejscach skoki „na 
główkę”.
8. Nie baw się w przytapianie 
innych osób korzystających z 
wody, spychanie do wody z po-
mostów, z materacy. Zabawy w 
wodzie powinny być dostoso-
wane do Twoich umiejętności 
pływackich, wykluczające ryzy-
ko i eskalację niebezpiecznych 
zachowań (brutalności, agresji, 
rywalizacji i wygłupów).
9. Pamiętaj, że materac dmucha-
ny nie służy do wypływania na 
głęboką wodę, podobnie jak i 
nadmuchiwane koło.
10. Nigdy nie pływaj po spożyciu 
alkoholu.
11. Kąpiąc się na kąpieliskach 
zwracaj uwagę na osoby obok 
nas. Może się okazać, że ktoś 
będzie potrzebował Twojej po-
mocy. Jeżeli będziesz w stanie 

mu pomóc to uczyń to, ale w gra-
nicach swoich możliwości. Jeżeli 
nie będziesz się czuł na siłach to 
zawiadom inne osoby.
12. Nie przystępuj do pływania 
na czczo - wzmożona przemiana 
materii osłabia Twój organizm.
13. Nie pływaj również bezpo-
średnio po posiłku - zimna woda 
może doprowadzić do bolesnego 
skurczu żołądka, co może po-
nieść za sobą bardzo poważne 
konsekwencje.
14. Nie przeceniaj swoich umie-
jętności pływackich. Jeżeli 
chcesz wybrać się na dłuższą 
trasę pływacką, płyń asekurowa-
ny przez łódź lub przynajmniej 
w towarzystwie jeszcze jednej 
osoby. Na głowie powinieneś 
mieć założony czepek abyś był 
widoczny dla innych w wodzie. 
Możesz do tego celu użyć bojki 
na szelkach.
15. Po kąpieli nie jest wskazany 
duży wysiłek fizyczny. Lepiej 
udać się na spacer a po godzinie 
można organizować sobie zajęcia 
bardziej intensywne. Nie przeby-
waj w wodzie zbyt długo ani też 

nie wchodź do niej po zbyt krót-
kiej przerwie.
16. Intensywny wysiłek wzmaga 
łaknienie i dlatego po ukończe-
niu pływania należy zjeść posi-
łek. Dzieci powinny coś zjeść 
obowiązkowo.
17. Nie wypływaj za daleko od 
brzegu po zapadnięciu zmroku. 
Pływanie po zachodzie słońca 
jest niebezpieczne.
18. Jeśli nie chcesz się przeziębić 
to po skończonej kąpieli prze-
bierz się w suche ubranie, nie 
przebywaj w mokrych rzeczach 
na wietrze - możesz doprowadzić 
do znacznego oziębienia organi-
zmu.
19. Dbaj o czystość wody w któ-
rej pływamy. Nie załatwiaj do 
wody potrzeb fizjologicznych 
(pilnuj, aby dzieci przed kąpie-
lą załatwiły się). Jeżeli są do 
tego warunki do, wody wchodź 
po uprzednim umyciu się pod 
prysznicem (znajdują się one 
prawie zawsze na kąpieliskach 
zorganizowanych i na pływal-
niach).
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Oszustwa na kartę SIM
W związku z pojawieniem się no-
wej metody działania oszustów, 
policjanci apelują o ostrożność. 
Przestępcy uzyskują nową kartę 
SIM  za pomocą podrobionych 
upoważnień i dokumentów otrzy-
manego hasła wypłacają pienią-
dze z konta.
  
Oszustwa finansowe na duplikat 
karty SIM to nowa metoda działa-
nia oszustów. Oszustom udaje się 
uzyskać nową kartę SIM wydaną 
na zarejestrowany numer telefonu 
komórkowego za pośrednictwem 
operatora sieci komórkowej oraz za 
pomocą podrobionych upoważnień 
lub dokumentów. Dzięki nowej kar-
cie SIM otrzymują hasła wymagane 
do dokonywania transakcji finanso-
wych za pośrednictwem konta ban-
kowego i w ten sposób wypłacają 
pieniądze.

KROK 1 KROK 2
Oszuści zbierają dane osobowe klienta, poprzez Phishing, 

Vishing, Smishing lub w dowolny inny sposób.
Następnie  blokują kartę SIM u operatora komórkowego 

w punkcie detalicznym za pomocą fałszywego 
dowodu tożsamości

KROK 3 KROK 4

Operator komórkowy dezaktywuje oryginalną kartę SIM
 i wydaje nowy duplikat karty SIM oszustowi

Oszuści następnie generują jednorazowe hasło wymagane do 
ułatwienia transakcji wykorzystujących skradzione informacje 

bankowe. Hasło jest odbierane na nowej 
karcie SIM posiadanej przez oszusta.

W jaki sposób działają oszuści?

Jak chronić się przed oszustwami:
• jeśli twój numer telefonu przestał działać, zwróć się do operatora komórkowego, czy został wydany duplikat karty, 
• zarejestruj się aby otrzymywać powiadomienia SIM i e- mail z informacjami o działaniach na koncie bankowym, 

• regularnie sprawdzaj wyciągi bankowe i historię transakcji pod kątem wszelkich nieprawidłowości.
Oprac. mk

Pożary zboża i ścierniska
Strażacy w powiecie wałeckim 
w ostatnim czasie zmagali się 
z pożarami zboża i ścierniska. 
Do zdarzeń wyjeżdżali trzykrot-
nie.

W Dobinie (gm. Wałcz) spaleniu 
uległo ok. 2 ha ścierniska i 0,5 ha 
zboża (pszenżyto). Przyczyną po-
żaru było uszkodzenie prasy do 
słomy. W działaniach, które trwały 
niecałą godzinę, brały udział dwa 
zastępy PSP - 7 strażaków i zastęp 
OSP Witankowo - 5 strażaków
Straty 2,5 tys. zł.  Uratowano mie-
nie o wartości ok. 40 tys. zł.
W miniony piątek (27 lipca)  w po-
bliżu Marcinkowic (gm. Tuczno) 
spaleniu uległo ok. 22 ha ścierni-
ska i 10 ha zboża. Akcja trwała 3 
godziny i brało w niej udział 44 

strażaków (4 zastępy PSP i 8 zastę-
pów OSP ). Straty 35 tys. zł.  Ura-
towano mienie o wartości ok. 162 
tys. zł
- Prawdopodobną przyczyną po-
żaru było podpalenie.  Na polu nie 
było maszyn żniwnych - mówi kpt. 
Mirosław Gruchot, oficer prasowy 
KP PSP w Wałczu.
Dzień później (28 lipca) w pobliżu 
Przybkowa (gm. Wałcz) spaleniu 
uległo ok. 20 arów pszenżyta na 
pniu. Działania prowadziło 22 stra-
żaków (2 zastępy PSP i 3 zastępy 
OSP) przez ok. pół godziny. Przy-
czyną pożaru było zatarcie łożyska 
w kombajnie zbożowym. Straty 
wyniosły tysiąc zł.  Uratowano 
mienie o wartości ok. 100 tys. zł

Oprac. mk
Fot. KP PSP Wałcz

KLUB 
ABSTYNENTÓW

„KORONA”
UL. WOJSKA POLSKIE-
GO(BUDYNEK WSM)

CZYNNY 
PONIEDZIAŁEK-

PIĄTEK W 
GODZ. 17.00-19.00

KONTAKT: 

731 205 310
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Przychodzi facet do sklepu 
z puzzlami i mówi:
- Poproszę puzzle z wieloma 
częściami. 
Sprzedawczyni daje 100 
puzzli.
- Niech pani sobie nie żartu-
je, jestem zawodowcem.
Daje mu 500 puzzli.
- Takie to układam w 10 
minut.
Daje mu 1000 puzzli.
- Takie to moje dzieci układa-
ją w 30 minut. 
To niech pan idzie na drugą 
stronę ulicy, tam jest pie-
karnia, kup sobie tam bułkę 
tartą i złóż rogala.

Puchatek do Prosiaczka: 
- Mogę przepowiedzieć ci 
przyszłość? 
- No jasne, ale skąd masz 
takie informacje? 
- Z książki kucharskiej... 

Wchodzi profesor do auli na 
wykład i dostrzega niedopa-
łek na podłodze. 
- Czyj to niedopałek? - pyta 
wykładowca. 
W auli zrobiło sie cicho, jak 
makiem zasiał. 
- Pytam, czyj to niedopałek? 
Grobowa cisza. Profesor 
zdenerwowany. 
- Po raz ostatni pytam, czyj 
to niedopałek? 
Głos z końca sali. 
- Niczyj, można wziąć. 

Żona puka do drzwi sąsiadki: 
- Dzień dobry, pani Małgosiu, 
czego pani szuka? 
- Mogę zobaczyć mojego 
męża? 
- Ale u mnie go nie ma. 
- Wiem, ale z pani okna jest 
najlepszy widok.

REKLAMA

REKLAMA

Pijany sprawca wypadku drogowego
W poniedziałek 30 lipca na drodze 
wojewódzkiej nr 163 - zjazd w stro-
nę Rudek doszło do groźnie wyglą-
dającego wypadku. 

Kierujący 53-letni mieszkaniec pow. 
drawskiego skręcając w lewo nie 
ustąpił pierwszeństwa prawidłowo ja-
dącemu z przeciwnej strony kierowcy 
ciężarówki. Scania wjechała w oso-
bowe renault megane, na szczęście 
nikomu nic poważnego się nie stało. 
Sprawca wypadku był pijany, bada-
nie alkomatem wykazało 2,6 promila 
alkoholu w wydychanym powietrzu. 
mk, zdjęcie Czytelniczki
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

03.08.2018 r. 
godz. 22:00

Kino na trawie 
„Uwikłanie”

Terminarz
 kina „Tęcza”

27.07.-02.08.2018 r. 
godz. 17:45

„Kuba Guzik”

27.07.-02.08.2018 r. 
godz. 20:00

„Jestem taka piękna”

03.08-16.08.2018 r. 
godz. 17:45 i 20:00

„Ant-Man i Osa” 
PREMIERA

Estera Naczk 
Kobietą Roku

6 kobiet z powiatu wałeckiego 
otrzymało nominacje w kon-
kursie Kobieta Roku Pomorza 
Zachodniego, zorganizowa-
nym przez redakcję Głosu Ko-
szalińskiego i Szczecińskiego 
oraz Urząd Marszałkowski. 
W powiecie zwyciężyła Estera 
Naczk. 

Z terenu powiatu wałeckiego 
nominowane zostały Jolanta 
Pawlus, Jolanta Parandyk, Al-
dona Piaskowska, Patrycja San-
kowska, Marzena Domańska 
oraz zwyciężczyni E. Naczk, 
która została doceniona m.in. za 
współorganizację charytatywne-

go Balu Czerwonej Róży. 
- Dziękuje serdecznie za wy-
różnienie, to dla mnie zaszczyt 
znaleźć się takich wspaniałych 
aktywistek - mówi zwycięż-
czyni. - Kobieca siła jest coraz 
częściej doceniana i zauważana, 
co bardzo mnie cieszy. Gdyby 
nie moje wspaniałe mamusie 
Studio ESti, nie otrzymałabym 
tej nagrody, dlatego to właśnie 
im chciałabym szczególnie po-
dziękować. Proszę pamiętać, że 
Kobietami Roku jesteśmy za-
wsze, jeśli tylko poświęcamy się 
danej sprawie bez reszty - czy 
to w domu , w najważniejszej 
roli - mamy, czy w pracy. Jest to 

możliwe tylko wtedy, gdy mamy 
spokój i pełną akceptację wśród 
najbliższych i wtedy, gdy nasze 
działania podyktowane są szcze-
rą chęcią, a nie koniecznością. 
Estera Naczk oprócz honorowe-
go tytułu otrzyma pamiątkowy 
medal i dyplom oraz zaproszenie 
na dwuosobowy weekendowy 
pobyt w SPA. Po zakończeniu 

głosowania w plebiscycie spo-
śród pierwszych 100 kandydatek 
- liderek rankingu wojewódzkie-
go Kapituła Plebiscytu wybie-
rze Kobietę Roku Pomorza Za-
chodniego. Uroczyste wręczenie 
nagród odbędzie się w drugiej 
połowie września w Szczeci-
nie. Życzymy powodzenia. 

Fot. P. Suski
REKLAMA
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Niepewne specyfiki na naszym rynku
Funkcjonariusze oddziału cel-
nego w Szczecinie Zachodnio-
pomorskiego Urzędu Celno-
-Skarbowego ujawnili próby 
wprowadzenia do obrotu na ob-
szar Unii Europejskiej 30 opako-
wań zawierających 3 tys. sztuk 
tabletek produktów zgłoszonych 
jako produkty zdrowotne.

Rzeczywistą zawartością przesy-
łek była jednak Malegra oraz Vi-
dalista, które są alternatywnym le-
kiem generycznym do Viagry. Jest 
to tańsza wersja popularnego leku 
na zaburzenia erekcji.
Przedsiębiorczy mieszkaniec 
województwa postanowił wyko-
rzystać koniunkturę panującą na 
polskim rynku i uszczknąć coś dla 
siebie z farmaceutycznego tortu. 
Bo trzeba wiedzieć, że po dopusz-
czeniu do obrotu zamienników 
Viagry, w 2017 roku zanotowano
ponad 300-procentowy wzrost 
sprzedaży takich specyfików 
w Polsce w porównaniu do po-
przedniego roku. Niestety nie 
wszyscy zdają sobie sprawę ze 
skutków ubocznych, jakie takie 
nieoryginalne specyfiki mogą po-
wodować.

Gdyby nie czujność funkcjona-
riuszy, to na rynek trafiłyby spe-
cyfiki nie tylko bez recepty, ale 
i również z niewiadomego źródła, 
a więc z dużym poziomem niebez-
pieczeństwa wystąpienia skutków 
ubocznych.
Ze względu na fakt, że import ta-
kiego towaru narusza przepisy 
ustawy z dnia 6 września 2001 r. 
Prawo farmaceutyczne, to całość 
zgromadzonego materiału wraz 
z towarem została przekazana po-
licji.
Lekarze i farmaceuci ostrzegają, 
że problemy z erekcją są jednym 
z pierwszych symptomów za-
burzeń układu krążenia, a także 
cukrzycy lub zaburzeń psychicz-
nych.
Niekontrolowane zażywanie tego 
typu środków w przypadku nie-
których mężczyzn może doprowa-
dzić do poważnych konsekwencji. 
Wiele osób zupełnie nie zdaje so-
bie sprawy z tego, na co choruje. 
Nieświadomie mogą więc sami 
narazić się na poważne zagroże-
nie. 

Oprac. PK
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Na cztery łapy...                 Beagle

Silny, energiczny 
i ruchliwy

Historia
W  III wieku śpiewał o tych psach 
szkocki bard Ossian. Oznacza to, 
że beagle jest starą angielską rasą, 
zaliczaną do psów gończych, któ-
rej używano w sforach do polowań 
na lisy i zające. Już w XV wieku 
ceniono je w Anglii za ich cechy 
użytkowe, co uczyniła też królo-
wa Elżbieta I, która szczególnie 
upodobała sobie tę rasę. Jednak po-
czątek beagla  na Wyspach nie jest 
jednoznacznie określony. Istnieje 
kilka teorii, ale najbliższą prawdy 
wydaje się być, że przodek tego psa 
przywędrował razem z Rzymiana-
mi do Anglii, gdzie krzyżowano go 
z psami Normanów. W XVII wieku 
znani myśliwi angielscy, próbowali 
podwyższyć jego walory użytko-
we, poprzez krzyżowanie z har-
rierem, lecz końcowy efekt tych 
eksperymentów okazał się niezbyt 
zadowalający. 
Francuzi również docenili zalety 
i przydatność tego psa, więc został 
sprowadzony do tego kraju w po-
łowie XIX wieku. Rodzimi myśli-
wi bardzo szybko zorientowali się 
w przydatności tego czworonoga, 
co spowodowało, że stał się nieza-
wodnym pomocnikiem w polowa-
niach na drobną zwierzynę.
Nawet Amerykanie bezbłędnie 
rozpoznali wspaniałe cechy beagla 
i sprowadzili go za ocean, gdzie 
pomagał myśliwym w polowaniu 
na szopy i lisy.

Cechy psychofizyczne
Wzrost: pies i suka 33-41 cm; masa 
ciała około 17 kg. Już same cyfry 
wskazują, że należy on do psów 
małych. 
Jest krępy, silnie i harmonijne 
zbudowany, co kumuluje w nim 
żywotność, siłę i energię. Posiada 
szeroką i głęboką klatkę piersio-
wą, co ma ogromny wpływ na jego 
wytrzymałość. Natura obdarzyła 
go doskonałym węchem, który 
ma duże znaczenie podczas pracy 
w naturalnym środowisku. Jest bar-
dzo szybki, zwinny i ruchliwy. Kie-

dy znajdzie się w lesie, wszędzie 
wejdzie, kierując się przez cały 
czas węchem, trzymając nos przy 
podłożu. Cechuje go szybkość, 
zwinność, ruchliwość, wytrzyma-
łość, dociekliwość, chęć do pracy, 
samodzielność, zdolność do przeja-
wiania własnej inicjatywy, nieustę-
pliwość, wytrwałość, skłonność do 
włóczęgostwa. 
Posiada krótki, twardy i sztywny 
włos, który nie wymaga wzmożo-
nych zabiegów pielęgnacyjnych. 
Wystarczy go codziennie wy-
szczotkować. 

Przeznaczenie
Jak już wiadomo z wcześniejszych 
opisów beagle jest psem typowo 
użytkowym, z konkretnym ukie-
runkowaniem jego cech na pracę 
w łowisku. Jednak nic nie stoi na 
przeszkodzie, by pełnił rolę psa 
domowego, ale po spełnieniu sze-
regu warunków. Psa myśliwskiego 
powinien raczej trzymać myśliwy, 
ale w praktyce życia nie zawsze 
jest tak, ponieważ ludzie mają róż-
ne skłonności i zachcianki, dlatego 
jest on nabywany przez amatorów, 
którzy nie mają zielonego poję-
cia, do czego ten pies powinien 
być przeznaczony. Dla myśliwego 
będzie łatwy w utrzymaniu, po-
nieważ może być zakwaterowany 
w niewielkim mieszkaniu. Taki fa-
chowiec potrafi postępować z nim 
w domu oraz zapewni mu wybieg 
i pracę w naturalnym środowisku, 
gdzie czuje się najlepiej. Istnie-
ją tu jednak pewne ograniczenia, 
ponieważ powinien go nabyć taki 
myśliwy, który na polowaniach 
potrafi wykorzystać jego predyspo-
zycje i właściwie je ukierunkować. 
Nie należy on przecież do psów 
wszechstronnych, może jedynie 
efektywnie realizować ściśle okre-
ślone zadania, o czym powinien 
pamiętać każdy, kto zechce nabyć 
go, jako pomocnika podczas pracy. 
Natomiast, jeśli dostanie się on 
w ręce amatora, który nie zajmuje 
się myślistwem, wówczas posiada-
nie tego psa może okazać się chy-
bionym nabytkiem. Jak już pisałem 
poprzednio, iż tego psa można trzy-
mać z powodzeniem w mieszkaniu 
ze względu na to, że jest małych 
rozmiarów oraz jego sierść łatwo 
pielęgnować, choć ta właśnie sierść 
nieraz przyprawi nas o ból głowy, 
o czym napiszę nieco później. Wia-
domo, że beagle jest bardzo ruchli-
wy, łakomy na ruch i bieganie. Nie 
nadaje się dla ludzi, którzy wolą 
siedzieć przed telewizorem, lecz 
dla lubiących ruch oraz plenerowe 
wycieczki. Jeśli nabędzie go ten 
pierwszy, wówczas kłopoty nie da-
dzą mu spokoju. Ten pies nie usie-
dzi bezczynnie, wszędzie wejdzie, 

a z braku możliwości spożytkowa-
nia energii, będzie nam demolo-
wał mieszkanie. Potrafi nabrudzić, 
wymazać łapami wszystkie meble, 
firany i podłogi. Podczas pojenia 
zatrzymuje wodę w faflach, którą 
później rozchlapuje i roznosi na ła-
pach po całym mieszkaniu. Z braku 
zajęcia będzie nosił w pysku różne 
domowe przedmioty, jednocześnie 
niszcząc je. Sztywny włos będzie 
obecny wszędzie, dlatego że po-
trafi się wbijać w ubrania, dywany, 
meble, firany, zasłony i temu po-
dobne przedmioty. Jeśli nie lubimy 
borykać się z psią sierścią, lepiej 
dajmy sobie spokój z tym psem. 
Trzeba zaznaczyć, że nie należy 
on do karnych czworonogów, któ-
re łatwo podporządkowują się wy-
chowawcy. Jeśli ktoś posiada ład-
ny ogród musi się liczyć z tym, że 
przekopie go wzdłuż i wszerz, zaś 
po kwiatach i krzewach pozostaną 
tylko wspomnienia. Oczywiście, że 
ten, kto zapewni mu odpowiednią 
ilość ruchu i wybiegania się w te-
renie, nie będzie miał do czynienia 
z takimi problemami. Dobrze się 
czuje w rodzinie z dziećmi, któ-
re mogą z nim hasać godzinami, 
ponieważ trudno go zmęczyć. Na 
zakończenie przypomnę, że ludzie 
kochający domowy spokój nie po-
winni wchodzić w posiadanie tego 
zwierzęcia..  

Edukacja
Jak już wspomniałem beagle nie 
należy do karnych i posłusznych 
czworonogów, dlatego szkolenie 
należy raczej powierzyć fachowco-
wi. Już od pierwszych dni pobytu 
w domu, musimy zając się jego 
wychowywaniem. Jeśli popełnimy 
błędy w okresie wychowawczym, 
wówczas nie będzie można nad 
nim zapanować, nie ominie go też 
maniera włóczęgostwa. Należy 
określić jego miejsce w rodzinnej 
hierarchii oraz pokazać mu, że po-
lecenia członków rodziny są jego 
obowiązkiem. Nie można pozwa-
lać mu wchodzić na kanapy, fotele 
i do kuchni. Należy przygotować 
mu legowisko pod ścianą na nie-
wielkim podwyższeniu, ponieważ 
ten drapieżnik nie lubi dookoła sie-
bie wolnej przestrzeni, która unie-
możliwiałaby mu kontrolę nad wła-
snym bezpieczeństwem. Zarówno 
myśliwy, jak też nie myśliwy po-
winni zapewnić mu przebywanie 
w jego naturalnym środowisku. Ten 
pierwszy powinien tam go szkolić, 
ten drugi-zapewnić mu odpowied-
nią ilość ruchu. W początkowym 
okresie szkolenie możemy prowa-
dzić w pobliżu domu, potem trzeba 
przenieść zajęcia w teren. Ponadto 
myśliwy powinien zaznajamiać go 
z lasem już od wczesnej młodości. 

Musi również poznać jak najwięcej 
zjawisk otoczenia w warunkach 
miejskich. Przeciętnemu amatoro-
wi wystarczy, jak przerobi z nim 
program podstawowego posłuszeń-
stwa. Myśliwy natomiast powinien 
przeprowadzić kierunkową eduka-
cję, bez spełnienia tego warunku 
bowiem nie będzie on w pełni przy-

datny w okresie późniejszej pracy. 
Na co dzień wymaga dyscypliny 
i stałego nadzoru oraz nieprzerwa-
nego szkolenia.

Artur Wach, kontakt do autora 
w celu indywidualnych porad 

pod numerem 604 328 544.
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Kolejny wybitny gość
Na trzecim turnusie siatkarskich wakacji z Małgorzatą Glinką przebywa obecnie ponad 320 uczestników. W ostatni piątek na zaproszenie M. Glinki spotkał się z nimi kapitan repre-
zentacji Polski w piłce siatkowej Michał Kubiak, który opowiedział dzieciom o swojej karierze, życiu prywatnym oraz planach na najbliższą przyszłość. Już kilka godzin po spotkaniu 
wybitny siatkarz wyjechał na zgrupowanie kadry, które odbywa się w Zakopanem.
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